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Do tyc z ąc o— Poiski•

BERLIN...NPD, po niemiecku, 24..V. godw*13.10.
ŃieHrockie sprawozdanie polityczno. Mino ż.e w krajach 

ahglo-saskićh widoczne są staraniS^pokryc ̂ liczeniem sprawę, ka­
tyńska, nałożenie rządu polskich emigrantów uległo dalszemu po-, 
gorszeniu. Ambasador Sikorskiego w Moskwie, Romer, opuścił wraz 
z członkami swe j-mis ji .terytorium rosyjskie o Zorwanio^ stosunków^ ; 
Sikorskiogo ze Związkiem' Sowieckim, jest więc definitywne. Nadzie­
je na poprawionie ich okazały się • płonne. Tym samym zdolność 
emigranckiogo rządu, polskiego do życia została zakwostjonowana 
w oczach wszystkich tych, którzy' Sikorskiemu i jego zwolennikom 
zaofiarowali azylum. Z punktu widzenia politycznego cała,organi-, 
zacja nieszczęśliwego gonorała jest juz trupom. Sępy krążą nad 
I^fil zwhkani! Emigranci polscy w Anglii,stali •!« nio.tnigjną 
zwierzyną, na którą każdemu wolno polowac.łak więc woa.no _było 
ministrowi Morrisonowi wszczą- u atak przeciwko polskim rajalistom. 
Brytyjski min. Informacji' Bronden. Brackon wziął znow na co łowni 
p r L ę  polskiej emigracji. Najbardziej zmasowany.atak przeciwko 
Sikbr.skiomu podjęty został jednak przez,emigrację czeską. Czesi• .
powsiadają doskonałą reputację sępów, politycznych. Logion czo , 
który pod koniec z?szłoj wojny mordując i plądrując powiększył f S r C  rewolucji rosyjskiej, ażeby przy dźwiękach hynnu, 
"Waeht an R h c w k r o c z y ć . d o  Pragi, zapoczątkował tradycję, kto 
rą Benesz fjego poplecznicy prowadzą dzisiaj nadal wobec polskich 
emigrantów. Sęp czoski bije swym dziobom w padlinę polskiej_orni-- 

tak żo aż wióry lecą. Widowisko to jest tom ohydniejsze,
fo‘odbywa się za zgodą,-a może nawet przy „ j S a n -

tow polskach^broni^prZon loDPozoslA oecsępa przeciw ,Slkorskiom 
bYła wiadomość którą podał Benesz o zerwaniu rokowań czeskiego 
rzadu onigracyjnogo z'rządem emigracyjnym polskim na temat pla-- 
niw pewoJoSyS. Sastąplły różno

Sio naganie wobec Sikorskiego. Ostatnim uderzeniom czeskiego sę­
pa j os t rożolucja stowarzyszenia emigrantów czeskich w Londynie,
który nazywa 'sio "czesko-słowacką radą stanu". W oświadczeniu 
swym onr grane i czescy powtarzają wszystkie oszczerstwa i pogrozki, 
któro Zwiąż o k Sowiecki wybrał jako preteksty zerwania swych 
stosunków z Sikorskim. Sikorskiogo oskarża się o to, ze grał 
grę SSSbnLa^*. oskarża się go o, sprowokowanie . rozłamu między
lowietlrl » Polską. Ule dość tego - l n * ^ »  S L ^ S s Ł l I g o  gjbenei i zgłosił roszczenia do ziem czoskicłu Rząa Sikorsi i _ g 
^svr c h  r ó ż n y c h  oświadczeniach z ostatnich czasów miał powaznio^ 

o * • 4-mm GH13&v ów czeskich* v/roszcio zarzu
‘żo jego rząd nie wypowiedział wojny VI,gron.



mimo żo Węgry są  wrogiem emigrantów czesk ich  ; z tym wrogiem S i­
k o rsk i » °Hg ót. ^ ‘ “f ^ I. S 1°0hyha na to  uwagi, żo ośw iadczenie _ 

r, •iriQ’t- wndłus szab lonu  noskiow skiogo• Z kazćlogo wior 
4L ° m n ik a  że o n ig ra n c i czosoy c h c lo lib y  s ię  podchlobić Moskwio. 
? S i X i c ź ^ y  t .z w . rady s ta n u , k tó ra  o b ję ła  ro lę o p ra w c y  woboc 

n o lsk io  i nazywa s ię  Rudolf Bochyno.. Mowi on o sobio
cźosk io  1 p a r t i i  e o c ja l is ty e z n o j ,  któro. Jesionią 

ubiogłogo^roku mówiła w gazotco "Nova Svoboda” o ce low ości zJod~ 
™ ? n  R n s ii i  CzochoSłow acji. Widocznio grupa emigrantów czo- 

skfcS  g r a  o p i n i o  ro lę  alfonsów  p o lity czn y ch  /p o l i t i s c h o  Z u h a o lto r / ,  
k tórzyby c h c io l i  przofrym arczyć Polskę i  wpakować 3ą  do b o lsz o -  
wicłciogo w ię z io n ia .

^ S k r o S o c S i r ^ l i ^ n i o n ł o c k i . o  O p o rn ik u , da­
lecy o b r a z  s ta ry c h  b a b ilo ń sk ic h  i  g ro o k ich  po jęo  o wszochswiocio 
{ ^ o k a z u ją c y  życio Kopornika o raz  pryriityvnio i n s t rem onty, którym i 
s i o  D osługiw ał, A jednak odk ry ł on nową to o r ję ,  k tó ra  u c z y n iła  
ziomię iodną z w io lu  p la n o t, krążących  w okoł s ło ń c a  ja !? i? n u-^lorsisttsss^.
wyśw lotlony z o s ta ł  na t l o  s ta ry c h  " k a i S ó ^ ł o i y ópracow nicy dumni są  z to g o , zo przypadło  im w u d z ia le  złozyc
h o łd  p a m i ę c i  w iolkiogo Nionca K opornika.

Oddał h o łd  wiolkiom u Mionieckiomu astronom a-

i s s S S s s
w r& S Ł !S S ^ ^ g ^ « ^ te js a 5 B ,na un iw orsy tocio  v/ro oławskim, om-wiai -y « ■■ .
a s t r o n o m i i  z o k a z ji  4 0 0 -tn o j ro czn icy  jogo ś m ie rc i .

pa t .ATS do a n g i o l s k u ,  2 3  . V .  g o d z « 1 4 o 3 0 o  _
S a i o t ^ h a d r i l  ^ w lo rd z a  żo, powno

l w K ^ ty n i. /C y tu je
ś ię  "T ab lo t11 -  znano szczogo ły / o

S  ^ s S f i s S f k n o ś I i o 8 onZm I ó ^ k  dem onstracjach  ■' 
nnrnciw Sikorskiem u i  Polakom. Jo s t to  c z ę ś c ią  obocnoj kam panii 
^ o ^ g L lo w o j  to s  j L .  P ro te s ty  to  n io  m iały  s i ę  og ran iczać  do
komunistów; _  zadowoloni są  z Czochów. Wiadomość o d o cy z ji

S S S S S sS e . '

poparc^°C zoctów  w W *Brytonii, wśród k tó ry ch  zna jdu je  s ię  w io lu  
ta k ic h , k tó rzy  sym patyzują z Polakam i.

H t § § £  £  s ” i S ' ™ ^ ;  f  obrząd* a n g io ls k i pod . 
d a je  o s trw izo | = o ! a z ° ty  p o lsk ie
l i  kiody w ZSSR n aczo i y . i o szczo rcza  przociwko arm ii
^ i s S o r f a ^ J S k r S s S o S Ł S - c i ^ r i W  w ^ondynio  m ają .
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skrępowano ręco I nogi i nio są w stanio odpowiodzioó na oszczor- 
stwa Moskwy o Oto jak Anglia,, która rozpoczęła tę wojnę dla Polski, 
wydała Polskę na łasko ICrorila®

PRAGA, po czosku, 23.V, godz012.05..
jłocfczas gdy konforoncja w Waszyngtonio trwała, zajmując 

się docyzjani w sprawio Japonii, "Prawda" ogłosiła rozolucję 
ogzekutywy konantornu dla wzbudzonia wrażonia, żo międzynarodówka 
jost rozwiązana. Jost to oszulcaństwo, którogo dopuścili się Żydzi 
w chwili, gdy Moskwa zorwała stosunki dyplomatyczno z kliką pol­
skich emigrantów, oraz gdy nowy onigraneki rząd polski pod ̂ wodzą 
sławotnoj Wandy Wasilowskioj oraz Żyda pułk® Borlinga już jost 
przygotowąny® Wszystkio krajo poza Rosją zalano są hasłami bol­
szewickimi, sianymi przoz żołdaków bolszewickich. Świat za często 
był oszukiwany, aby paść ofiarą togo przojrzystogo tricku.

Et SSĄ,, po węgiorsku, 22 ,V, godz .21 c4-0 0
1%Tśa'"fińska stwiordza, żo nio widać znaków, któroby 

świadczyły o widokach na zmianę w stosunkach polsko-sowieckich. 
Czochosłowacja zorwała swe rokowania z Polską jodynio, aby dać 
wyraz swoj postawio wobaa Z-iśSR.Gazota fińska ,;Kauppalohti" cytujo korospondonta dyploma- 
tycznogo Routora i oświadcz'- ■ żo fakt, iż Polska zachowała przy­
jazno stosunki z Węgrami jost jedną z głównych przyczyn obecnych 
trudności, Gazota podkreśla, żo wodług Routora w kołach polskich 
stwierdzono, iż dziesiątki tysięcy Polaków znajdują się na Węgrzech, 
gdzio traktujo sio ich dobrzo. Gazoty szwajcarskie komontują tę 
sprawę w podobnym sensie® ,

"TJj Magyar sag" naświetla również rolę Bonosza, mówiąc
0 planach czosko-polskich, któro zostały obocnio pogrzobano w. sku- 
tok afory katyńskioj» Bonosz działał tu jak zwykło : nio zawahał 
się ani-na chwilę i wobec sporu polsko-sowiockiogo niotylko, żo 
nio zajął stanowiska propolskiogo, lofiz opuścił właśnie Polaków, 
którym powinion byłyby byś wdzięczny za to, żo ma w ogóle prawo
t.j. wypowiadania się jako cynmik polityczny o

ZEESEN, po portugalsku, 23.VB godz001015®
OrTenf/Tając pakt stalowy spoakor zaznacza, żo w chwili^ 

jego podpisania Londyn rozpoczął grę polityczną w Pols co, podju­
dzając Polaków, aby okazali się oporni w sprawie Gdańska. Zołnio- 
rzo włoscy walczyli wraz z Niemcami na wszystkich frontach — szczo— 
gólnio w /'yycoc

Po angiolsku, 2.2»Vo godzj,21e0_0_*.
Sriawiając koszta wojny rozgłośnia nawiązuje do togo, zo 

Anglia■wciągnęła Francję do wojny o Polskę, względnio o^Gdansk 
licząc przytym na to, żo Polacy powstrzyma jo,, not er niemiecki co— 
najmniej na sześć miosięcy, podzom Francja byłaby gotowa^do Gada­
nia śmiertelnego ciosu. Locz Polaka padła szybko, trzymała się 
mniej niż miesiąc o /Rozgłośnia mówi później o tern,̂ zo za pomoc 
przociw Niemcom Anglicy gotowi są zapłacić terytoriami polskimi
1 t,p,/,

MOSKWA, po fińsku, 23«V, godz.11.30=
Odczytano proklamację rządu czeskiego, potępiającą / 

propagando nazistów ; szczególnio propagandę dot. zbrodni katyn- 
skioj o Po t yi'i wstępio wypowiodzi9.no ostrą krytykę -...w -/1 przyjaz~ 
ni!1 rpądu polskiego z Węgrami* Poddano równioż krytycy roszczenia 
polskie do części Związku Sowiockiogo..
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pnq w-ppntwood, po angiol&ku, 23oV. godz *19 .30 •
Czochosłowacki prozydont Edward Bonosz oświadczył, zo
■ S?nSoaio?łoć0i m i o j a ^ h  narodów Europy Jort żywotno

u t r z y m a n i o  nropodlo^ło  ̂ i świata. Dr.BonoM wr-powiodział się
dla przyszłego poić -- -J-t . Vr„zvstkich^ńńrodóv/ Europy o
| o w l o S ^ ? 6 ^ i o t “l o  h ł o ń o w i o  jogo rządu.byli zdania, żo ton- Powiodziai lorau > tyłaby korzystna w równym stopniu dlafodoracja polska**czoska oy. J Bonosz Zakończył stwierdza-
narodu polskiogo jak \  - • b ta nioisca dla żadnoj hiorar-
jąc, żo w ^ ^ ° oparto być rausza na podstawowej uczciwej ■
?olit?oo! któro3 podstawą winno tyć uszanowanie dla godności cało- 
wioka i narodów wielkich czy raałycho

w* tyto MAROC. po franc us kUo 23 oV. godzt>23o00 o 

patrioci polscy wysadził, w P°^c>.,r*o r .  * 0°robotników nie

NPD, po niemiecku, 24* 5. godz. 15.30. . . .Korespondent londyński Easier Nachriehten zajmuje się 
sprawa konfliktu polsko-rosyjskiego,Pisze on co następuje:z^bar- 
dzo dobrze poinformowanej polskiej strony dowiadujemy się, ze w 
tej chwili nie ma najurniejszych widoków na pojęcie stosunków dy­

plomatycznych między rzędami rosyjskim i polskim., Polskie^koła 
miarodajne w Londynie wypowiadają pogląd, że oczywiście nie będę 
czynić przeszkód rozumnemu i na słusznej podstawie opartemu porc>» 
zumieniu. Inicjatywa jednak musi wyjść ze strony rosyjskie j. Ze 
strony rosyjskiej nie widać żadnych oznak by i ysiano o podjęciu, 
takiej inicjatywy, gdyż w Moskwie przyjęto tautykę odgrywania o— 
brażonych. Ponadto posunięto się tam tak daleko, że ostatnio U— 
sankcjonowano oficjalnie utworzenie się sowiecko—polskiego legjo— 
nu* Rząd generała Sikorskiego w piśmie skierowanym do wszystkich 
sprzymierzonych rządów . .zgłosił, ' ' protest . w związku z tym
faktem. W Londynie odebrał sobie życie w dramatycznych okolicznoś­
ciach członek Polskiej Rady Narodowej, Szmal Zygelbojm.Był on przed­
stawicielem grupy żydowskiej w tym widmowym parlamencie. Pozosta­
wił list do generała Sikorskiego. Zmarły żył w przyjaźni z Alterem 
i Ehrlichem, którzy zostali straceni przez Rosjan. Zygelbojm wyko­
rzystywał pobyt w stolicy angielskiej, aby z całą energją występo­
wać w obronie"przeiładowanych Żydów. Ponieważ nie mógł się pogo­
dzić z za powolnym tempem AIjantów oraz z wynikami >konferencji 
BGrmudzkie j, zwrócił się z dramatycznym apciem do żydov/skiej emi­
gracji w Londynie by popełni.ła masowo samobojstwo pod drzwiami bry­
tyjskiego premiera na Downing Stres g9 ażeby poruszyć i wstrząsnąć 
sumieniem AIjantów* Sam wybrał wyjście^tragiczne, odbierając sobie 
życie we własnym mieszkaniu, co oczywiście sprawie żydowskiej nie­
wiele pomoże, , .W związku z 400-na rocznicą śmierci Kopernika NPD poda­
je artykuł pod tytuł oni? Kopernik był Niemcem.5' 7/ uwadze wstępnej 
do tego artykułu stwierdzono;już od wielu miesięcy Fundacja Koś­
ciuszkowska, której prezydentem jest Henry MacBracken, rektor Yas­
ser -College zwróciła się do amerykańskiego świata naukowego z 
propozycją urządzenia uroczystego oDćłiodu 400—nej rocznicy śmier 
ci Kopernika,przypadającej na dzień 24 maja 1943r*, jako jubileu­
szu największego "polskiego" uczonego. Według doniesień polskiej 
prasy emigranckiej prawie wszystkie uniwersytety amerykańskie d- 
raz wiele innych zakładów naukowych i instytucji gospodarczych U- 
stosunkowały się do propozycji tej przychylnie* Również_wojskowe 
szkoły amerykańskie zapewniły, żo w dniu 24 maja. bęaą miały miejs­
ce obchody wojskowe oraz na budynkach oędą powiewać flagi polskie 
i amerykańskie. W morograf ji o Koperniku, którą zwi-c rię w nta­
nach W Ór-iU -Crn' -r- -ń r. ■■



gólnio interesująco odkrycie” jn.koby MolachtCtfXi ,joszcżc za życia 
Kopernika określał go jako ”sarmackiego” astronoma.”Odkrycio”to 
nio jest całkiem nowe;,gdyż znane jest od stu lat. Melachthon, któ­
ry "był zdecydowanym przeciwnikiem Kopernika, chciał za pomocą tego 
• określenia niewątpliwie wskazać nie narodowość, lecz ojczyznę Ko­
pernika i jego miejsce zamieszkania (oczywiście pogardliwie) jako 
” sarmackie” t, zn. polskie. Skoro dzisiaj nowoczesna nauka polska 
uznała niemieckie pochodzenie Kopernika, jest poprostu śmieszne, 
gdy Polonia Amerykańską ze. względów polityczno-propagandowych sta­
re twierdzenie Melancht! .ona podaje jako nowo odkrycie dla- poparcia 
fałszywej■polskiej tezy propagandowoj. T7 Anglji zawiązano również 
komitet . :-- i- który urządza w całym kraju uroczystości z pro­
gramom opowiadania "bajek na temat .polskości Kopernika. Radio-mos­
kiewskie doniosło, że w Sowietach odbędą się uroczystości koperni­
kowskie w Akadem j i Nauk, w tym samym duchu. -7 tym celu podaj omy 
poniżej materjał dla poinformowania prasy,,wykazujący udowodnioną 
przynależność Kopernika do narodu niemieckiego, aby mogła zwalczać 
fałszywą propagandę wrogów za pomocą odpowiednich•artykułów i ko­
mentarzy.. . . .  .

Po tym wstępie następuje obszerny wywód stwierdzający, że 
wielki astronom podpisywał się po łacinie.”Coppernicus” albo ”Cop- 
pernić”., a więc- używał stalepodwójnego”p”co v."polskim języku nie 
egzystuje. Ponieważ był człowiekiem bardzo wykształconym i' spędził , 
prawic cało życie r Polsce, więc poczucie językowe nio pozowoliłoby 
mu używać podwójnegot!p”gdyby czuł się Polakiem. Polak nie używałby 
nadto... samogłoski”e”i pisałby nazwisko "Koprnik”. Sposób pisania naz­
wiska. jest dowodem przyznawania, się do pochodzenia niemieckiego.
W d.ąlszmr ciągu art wkuł stwierdza, że Kopernik pochodzi z miejsco­
wości Koepperweg koło Neisso na sl-ąsku. Z miejscowość.! tej wyemi­
grował' jego dziad do Krakowa. Kraków, zdaniom autora artykułu,był 
wówczas stolicą Polski,ale miał zupełnie niemiecki charakter.Oj­
ciec Kopernika był obywatelem krakowskim i kupcem. Stamtąd prze­
prowadził się do pruskiego Torunia, który wówczas nie należał do 
Polski.- W Toruniu przyszedł na świat Kopernik. Ludność Torunia by­
ła w 96$ niemiecka . i administracja Torunia była czysto niemiecka. 
Matką Kopernika była. 'Niemką z domu Barbara Watzenrode. Kopernik 
nie tylko był czystym.Niemcem z pochodzenia, ale również, uważał 
się za Niemca i to tak w czasie studjów na uniwersytecie w Padwie 
jak i później w czasie całego swego życia. Pisał przeważnie po 
łacinie, pozostawił tjednakowoż trochę listów i pism w języku 
niemieckim, natomiast nie napisał ani słowa po polsku. Język nie­
miecki był jego językiem ojczystym i codziennym. Jasne wyznanie 
pruskiego parjotyzmu pozostawił w ostatnim łacińskim wydaniu roz­
prawy, .'wydanej pierwotnie po niemiecku, na temat pruskiego syste­
mu monetarnego. Bitwę pod Tąnnenbergiem, która wypadła nieszczęś­
liwie, dla niemieckiego zakonu,uważa Kopernik za”smutną datę”, ge 
Kopernik uważa Prusy za swoją ojczyznę ( z powołaniom.się na”smut-• 
ną datę” bitwy pod Tannenbergiem, ze świadomie anty-polskim akcen— . 
tern) dowodzi jego uwaga w piśmie z 23 kwietnia 1517r. :”’7 dniu św.' 
Wojciecha, ojca i apostoła ojczyzny55. Ze strony niemieckiej nigdy 
nie zaprzeczano, że-Kopernik urodził się i umarł na terytorium 
pans.twa polskiego, oraz że spędził na ni era całe swoje życie z' wy­
jątkiem siedmiu lat studiów. we ’Tło s ze eh. Jednakowoż ta część pol­
skiego-- terytorium miała pełną świadomość przynależności narodowej 
niemiecko-pruskiej. Spór na temat. Kopernika może istnieć jedynie 
dla tych, którzy nie rozróżniają między przynależnością państwową 
i narodową. Wielki astronom był 2 pochodzenia bez żadnej wątpliwoś­
ci czystym Niemcem i nie miał ani kropli polskiej krwi w swych ży­
łach. Przyznawał się do narodowości pruskiej i jego język potoczny 
był niemiecki. Kopernik był więc Niemcem czystej krwi, przebywają­
cym w Polsce.Dziś określalibyśmy go jako Volksdeutsch'a.



-  6

V . Patrz ró^ńież ZEE ZEN , po angielsku, 23. 5. godż. 09.15. pod 
XI, oraz HILVBRSUM II z 23. 5. godz. 90. 07 A PBBS z 25. 5. godz. 17. 30 pedli,

■II.

Z najważniejszych. spraw światowych.,
' Wszystkie stacje niemieckie, włoskie,francuskie i neutral­

ne Podaję, wiadomość o rozwiązaniu III—ej Międzynarodowki• Ponieważ 
wiadomości i komentarze są prawie że identyczne, przeto podajemy pq- 

" niżej jedynie najbardziej charakterystyczne wypowiedzi.
AI.L0UIS, po niemiecku, 23. 5, godz. 19.00.
Prasa brytyjska i Stanów Zjednoczonych^uważa krok rozwiązu­

jący III Międzynarodówkę jako zachętę do coraz ściślejszej współpra­
cy B- Sowietami. Komintern był zawsze elementem tarcia między Sowie­
tami i światem kapitalistycznym. Komentatorzy stwierdzają, że Roose­
velt domagał się otwarcie w swoim liście odprężenia sytuacji poli­
tycznej wykrojach plutokratycznych przez bardziej formalne rozwią­
zanie międzynarodówki bolszewickiej.

Po nie miecku, godz. 22.00. - • ..
Opinja prasy europejskiej w związku z rozwiązaniem Komin- 

ternu jest jednolita. Prasa ta stwierdza, ze jest to próba, wprowa—
' dzenia w błąd,podjęta przez żydów, ale Europa nie pozwoli się ̂ zwieś 
Jeżeli-Stalin rzeczywiście chce rozwiązać Trzecią Międzynarodówkę, 
to ’.powinien zacząć od usunięcia siebie samego i bolszewizmu.

CALAIS, po angielsku, 23. 5. godz. 18. 3o. ..
Cytuje głosy prasy niemieckiej w związku z rozwiązaniom 

III-ej Międzynarodówki, jak również prasy hiszpańskiej i•tureckiego 
radia. Madrycki dziennik«ia«pisze, że jest to nowa gra Stalina. So­
wiety przypisują swym al.ja.ntom wyjątkową łatwowiemesć a nawet głu­
potę, jeśli śmią używać tego rodzaju szwindla po wszystkich- strasz­
nych doświadczeniach jakie świat zrobił z komunizmem.

- HILVERSUM II, po angielsku, 23. 5. godz. 20. 07,
Opinia'publiczna Hol andji.wykazuje dużo zainteresowanie 

wiadomością o rozwiązaniu Komunistycznej Międzynarodówki, podaną 
wczoraj.przez radio moskiewskie. Szczególnie interesująca jest wia­
domość.. podana dziś rano z Londynu przez francuską agencję prasową. 
Według- niej decyzja lioskwy jest logiczną konsekwencją ewolucji, któ­
rą można było zauważyć od niejakiego czasu w III-ej : Międzynarodówce- 
a którą to ewolucję przypisać należy, przedewszystkiom Stalinowi,wy­
kazującemu zawsze duże zainteresowane, w sprawach narodowych Sowietów 
i innych państw. Podkreślono, że Stalin uważa narody jakonżyjącą 
rzeczywistość/''Jest to bardzo pouczające. Europa będzie mogła teras 
odgadywać- co oznacza ta nowa polityka. .’7 szczególności kontynuację 
aż za dobrze znanych praktyk bolszewickich, których najbardziej pou­
czającym przykładem był masowy mord polskich oficerów, hą tej dro­
dze moskiewscy władcy przeciwstawili się- narodowym uczuciom Polski.
W tych warunkach Holandja całkiem nie.ma ochoty oglądać zastosowa­
nia nowych zasad III-ej Międzynarodówki u siebie. Naród nasz sądzi, 
że ani Wielka Brytanja ani żaden inny kraj nie będzie zachwycony 
sposobem w jaki Stalin traktuje narody jako"żyjące rzeczywistości. "

*' BREMEN, po angielsku, 33. 5. godz. 21. 30.
Sir Walter Citrine.wypowiedział zdanie, że rozwiązanie 

Kominternu to tylko krok o chor.-'terze taktycznym. Koła szwajcars­
kie wypowiadają pogląd, że jest to akt formalny uczyniony na prośbę 
Roosevelta.

NBBS(0ś) po angielsku, 23. 5. godz, 17. 50.
W Waszyngtonie mówi się, że żądanie rozwiązania Między-



mrodówki zostało wysunięte v twoim. czasie prgiz
i Stanv Zjednoczone, jednakowoż dopieiO osobis J spowoduje^kłonił Stalina do działania. Wyraża się wątpliwości czy spo odUDO 
to rzeczywiście .usunięcie wmmętrznyoh napięć w Stana  ̂ ^
n°ch i - Wióllciej Brytanji, jakkolwiek może ,o dopanoo polioyce za 
granicznej Roosevelta.Pakt, że Stalin tak łatwo 2goazio. si^ na 
L„,,nP to jest przekonany, iż komunistyczne part3.0 w panst,/acn 
demokratveznych sa doić silne, By mogły kwitnąć, mając jodynie po­
średnie związki z Moskwą. IfaouWn się pytanie również czy kxok oen 
rozkroi podejrzenia Polaków i innych małych narodów obawiających, 
się sowieckiej ekspansji. Polacy w Londynie nie wyg!ląo.aĵ  c * 
Pewien Polak oświadczył dzisiaj, że wygląda 00 na mąare posunięcie 
polityczne Stalina i dodał, że małe europejskie narody nie Wgl$_ 
da1s na to bv miały mniej ohawiac się komunizmu, na skutek ank.n 
w organizacji rosyjskiej. Nie wierzy on, "by komuniści przesiali na­
gle spoglądać na Moskwę i czerpać stamtąd natchnienie 1 wskazo.ki.

PARYS, po francusku, 23. 5. godz. 13.00 ( ,Robert de Beauplan wygłosił•pogadankę pod cytulem. Sztucz­
ka ze zniknięciem Kominternu". -

GrOĆlZ# 20 o 00* , r-. n r.r-f'fWedług wiadomości z Londynu jeden z czołowych^^edsoawi
cieli przemysłu brytyjskiego na zebraniu w Blackpool^oświadczył.
■ "Pakt/że Międzynarodówka komunistyczna zostaęa rozwiązania bez po­
różnienia się z partjami komunistycznemi w znvch krajach wykazu­
je, że partje te są jedynie marjonetkami Moskwy.

Ze Lwowa donoszą? ma inauguracji ukraińskiego logjonu nńty- 
bólszewickiego nrzomawiał dr.Weechtler, podkreślając ukraiński cha- 
rSle? aMiolią wóra - p r z e p o i  często odrzucała ataki najesdz- 
ców ze wschodu dzięki niemieckiej pomocy. Dr. ( ? Kupa. oticj  ̂z<ei 
Centralnego Komitetu Ukraińskiego potwierdził wolę. i zo.ocydov.ani 
Ukraińców do wzięcia udziału w walce z Czerwoną xlafeV.

JĘŁOBY’,- po norwesku, 23. 5. godz. 14.00 _ t’ ' -Cytuje głosy prasy finlandzkiej o rozwiązaniu Ill-ej Mię­
dzynarodówki.

V >

PRIESLAND, po'duńsku, 23.6. godz. 23.15.
i ^ d m k  na temat rozwiązania Ill-ej Międzynarodówki,W 

któ^ei autor stwierdza, że rozwiązanie to nie ma istotnego znaczę- 
L ł  niirt nie uwierzy iż komunizm zmienił barwę dlatego, ze 

za Sygodne rW-i9zznie m - o j  Międzynarodowi.
LAHTI, no fIńsku, 23. 5. godz. 12. 30.WWWfWo- wiadomości z Waszyngtonu dobrze poinformowane lro.a 

nrrożaia rozwiązanie" Ill-ej Międzynarodówki jako prawdziwie przy jaz ry 
E G s t  któreeo rezultatori"1 Dędzie Dardzie, skuteczna wspołpracamiędzyM  sposdb rozproszone zostan^prze,awia,ącG się w
Stanach,obawy na temat powojennej polityki Kominte 

RENNES. po francusku, 23. 5. godz. 0__, 45,f t ^ m k a  p7t. :"Wilk sowiecki staje się jagnięciem". Au- 
1 . ? TTT-oi Międzynarodówki za fakt o pierwszorzed-Z  ” ‘M L M r S s t o - 4 o z n k  Doolodk jednak do przekonania, że jest 

S m f S l  łże partje komunistyczne Dęd?. nadal prowadzić
ewą grę. n r ■

l?to^ładeSu ’s?;l-efd£; że ro*7i?«mie Komintcrnu ma na 
celu zmniejszenie obaw finansjery angielskiej 1 amerykańskiej.



ZjESBN, po portugalsku, 22. 5. godz. 22.15.
Pogadanka na temat jrozwiązania Kominternu przez dr. Hercu- 

lano Eca, który uważa fakt ton za bombę propagandowy wielkiego ka­libru.
I.roi.A RADIO(0ś), po angielsku, 23. 5. godz. 17. 27.

_Korespondent moskiewski dziennika "Dnos" stwierdza, iż: 
według ojpinji of*i.c jalnyeh kół moskiewskich, nie ulega wątpliwości, że 
w ostatnich 6-Ciu miesiącach .’7. Brytan ja i Stany Zjednoczone dwu­
krotnie ̂ nie dotrzymały otwarcia drugiego frontu w Europie.: Raz mia­
ło to miejsce przed zimową ofensywą, rosyjską, drugi raz na 1 do snę 
tego roku. Jednym z głównych zadań Davies'a jest wytłom?ozonie Sta­
linowi powodów, dla których to się stało. Misja jego ma małe widoki 
powodzenia, gdyż Sowiety są zdegustowane postępowaniem Anglosasów, którzy zaprzepaścili ostatnią okazję inwazji.

RADIO- ._\(01ti{Y0H ARABÓW (Oś) po arab slcu, 23. 5. godz. 20.15.
Z prywatnego źródła dowiadujemy się, że student turecki 

usiłował zamordować dowódcę' armji tureckiej marsz.Fevzi Chakmak. 
Oddał on trzy strzały, jednakowoż chybił, '/ładze tureckie odmawiaj? 
wszelkich informacji na temat togo wynadku z wyjątkiem tego, że za" 
machowiec studiował w Anglji m z  z misją rządową i uważano go z a ’ zwolennika zasad demokracji -

ZEES EN , po angielsku, 23. 5. godSs. 0 , 15.
, William Joyce omawiając sprawę'' rozwiązania III-cj Mię­

dzynarodówki stwierdza, że śmiesznem byłoby przypuścić, iż bole szo- 
wicy wyrzekli się -swej zasadniczej, polityki wprowadzania fermentu " 
klasowego w innych krajach. Absurdem byłoby sądzić naprzykład, że 

Porzucił swe itfysiłki, zmierzające do wzmacniania komunizmu 
w /. Brytanji. pakt dm jednak jest, że od chwili rewelacji w związku 
z masakrą w Katyni cały świat doświadczył takiego wstrząsu uczuć, 
takiego obrzydzenia do bołszewizmu, że Churchill i Roosevelt uzna­
li za wskazane doradzić Stalinowi,by zmienił nazwę organizacji prze­znaczonej do ujarzmiania innych narodów.  ̂ .

WEICHSELSENEERpo rosyjsku, 23. 5. godz. 2o. 00
Stwierdza, że decyzja ;o rozwiązaniu Kominternu świadcz-r

0 zupełnym upadku polityki komunistycznej'prowadzonej przez 25 lat 
Jest to przyznanie- się do pogrzebania nadziei na rewolucję światowa1 rozbrat z doktryną Marksa, Engelsa i Lenina. ’ ’

TRĄNSOOEAN po angielsku, 22. 5. godz. 22. 30-23.16.
.  ̂ Głosy prasy szwedzkiej,bułgarskiej i kroackiej o roz-wiązaniu Ill-ej Międzynarodówki.

VICHY, po francusku, 23. 5. gal:3u 08.30
iadomosć o rozwiązaniu Komunistycznej Międzynarodówki 

p o v ^ a m  została we Francji bardziej z iron ją i ze sceptycyzmem niż 
Ze_zdziwieniem. Jest to tylko kamuflaż prawdziwych i niezmienionych dązen i zamiarów. ’ 1

. , RZYM po włosku, 23. 5. godz. 20. 20.
Pogadania? po t. f,Manewr Stalina w związku z Korninternem. ̂

-  '•?godz. 22. 45.
/eo.a.ug wiaaomosci z Madrytu wiadomość o rozwiązaniu 

Kominternu przyjęto tam zimno. Uważa -się ten krok jako jeden ze zdra 
azteckich, sposobów, któremi Stalin zdąża do posiadania swobody dzia— 
ności X ' kieroraniu komunizmem bez wyraźnej odpowiedział- ' '

po hiszpańsku, godz. 22. 50.
Rozwiązanie Kominternu jest próbą Anglji i Stanów Zjednoczonych porzucenia Euronv,



VALLADOLID; po hiszpańsku, 23* 5. godz. 14. 30.
Rozwiązanie Kominternu nikogo nie dziwi i nie wprowadza 

żadnych zmian w cywilizowanym świecie. Jest to tylko desperacki^wy­
silę^ hy móc utrzymać się przy życiu w przyszłości.Bolszewicy wie«-__ 
dzą howiem, że pierścień ognia wokół Rosji, stworzony przez armje 
kontynentalne, jest murem przeciw zarażeniu chrzęśćjańskiogo światń.

AMARA, po turecku, 22. 5. godz. 19.15.
Rozwiązanie Kominternu jest dużym krokiem do porozumienia—  

ze Stanami Zjednoczonemi, jakkolwiek te ostatnie i "bez tego .udziela­
ły Rosji pomocy. Decyzja Moskwy wywołała duże echo w Berlinie.Mor.14- 

' wosć zbliżenia między Rosją i Stanami Zjednoczonemi wywołała'wielkie 
zdenerwowanie w Japonji.

BUENOS AIRES, po hiszpańsku, 23. 5. godz. 04. 00.
Rząd Brazj/lijski uważa rozwiązanie Kominternu za ważny 

krok w kierunku poprawy stosunków międzynarodowych.
BOGOTA, po hiszpańsku, 23. 5. godz. 06.00
Komuniści w Buenos /dres i Santjago de Chile z radością 

powitali decyzję Moskwy rozwiązującą Ill-cią Międzynarodówkę.

III.
O G Ó L N E .

PARYS, po francusku, 28. 5. godz. 22.00.
Policja paryska zniosła zakaz przejazdu samochodom tu—  ̂

rystycznym przez pewne ulice w centrum miasta, a to z dniem 25 maja. 
Utrzymano zakaz dla samochodów turystycznych z numerami rej ostra— 
cyjnemi francuskiemi na następujących ulicach: Champs Elysćes,ruo 
Royale, GrandsBoulevard^, pomiędzy Place do la Madeleine a rue Drou- 
ot, B-d Malihorbas, między Madeleine a St. Augustin, Avenue de 1 0- 
pbra* rue de Rivoli oraz między rue Camhon a Place de Pirairę/des©

TRANSOCEAN, po angielsku, 23. 5. godz. 17. 35.
Szef 'brytyjskiej komisji zakupów w Turcji Jeffries Mal­

tese został zwolniony ze swego stanowiska, jak donoszą z Ankary. ̂ 
Zakupywał on dla potrzch armji Brytyjskiej w Palestynie i w Syrji 
drzewo Budowlane i progi kolejowe. Dochodzenia \/ykazaą.y, ze wszedł 

w porozumienie prywatne z tureckiemi sprzedawcami drzewa, którzy 
zagwarantowali mu zysk osoBisty w wysokości 150.000 funtów tureckich.

MOSKWA* po rosyjsku, 23. 5. godz. 17. 20.
Artykuł Zasławskiego pod tytułem: "Kryzys w oBozie fci­

szy s t cwekiBv ”
Godz. 23.15. ......pogadanka pod tytułem:"Odpowiedzialność Hitlera za Bom­

bardowania Rzeszy. "
Godz. 19.15.Pogadanka p. t. "Głód w Niemczech."
Według wiadomości z granicy niemieckiej szef Gestapo 

w Kassel został usunięty na rozkaz Himmlera.Powodem tego kroku Był 
fakt, że w czasie powodzi, która nastąpiła po ńiomBardowaniu tam, _ 
zniknęły archiwa Gestapo zawierające listy osóB politycznie podej­
rzanych. Istnie ja przypuszczenia, że zostały one zniszczono luB skrn— 
dzinc w czasie paniki jaka ogarnęła urzędników Gestapo.




